" zum.enie dła wszystkiego n emal, co ne lest prze- 
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dostawą w miejscu Tinsin i 


lub przesyłką poczt. 240M 
Za 2 wyd sery i „Wiecz.* 440 M 


dwurazową dostawą 
w miejscu lub prze- 
syłką pocztową . . 480M 


wychodzi codziennie o godz. 1po południu I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna”) 


P.T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyiącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Radakcyi przy ul. Sokoła 4f! 
Rękopisów nie zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rane do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. !5, 
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Nr. 5866. ‘E E czwartek 9 


czerwca 1921 r 
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Walka z oks*urantyzmem Następcą Doliwy — Warwas. 


został przez Korfantego maczelnym dowódcą 


w dziedzinie kultury. Bytom, 8. czerwca. 
wojsk powstańczych -— powstan'ec Warwas, 


A ($ EE) Radio, W miejsce dotychczasowego 
(Korespondencya własna „Gazety W:eczornej".) | wodza naczełnego Nowinyv-Doliwy mianowany 


a Weprszawa, W CZerwcu. x aaa - > 
0X) Odwróćmy się na chwiię od wszędobyl- Rokowana o strefę neutralną trwają dalej, 
kiej i wszechpotężnej Pani, której wszyscy Świr) = 5 8. cze EŃ Ee ko an a 


domie hotduiemy, lub z ną conajmmej mn ej bub 
w'ecej płatoniczn ę flrtujemy — od pod.tyki. Od- 
kąd zamilkł — jak brzmi utarty frazes — „szczęk 
oręża”, od ostatn.ej jesieni, wzięła nas wszyst- 
kich w swe władanie pol tyka, wielka i mała, św a l 
towa i partykularna, państwowa ; — niestety = 
dzielnicowa, sejmowa i wiecowa, partyjna i osobi 
sta. Żyjemy poltyką. Wszystkie zjawy życia 0- 
ceniamy z punktu widzenia poltyki, tracimy zro- 


(§ EE.) Rado. Rokowana w sprawie «ustano-| wisku. 


wienia strefy neutralnej trwają. Władze powstań- 


Powstańcy zajęli Tarnowskie Góry. 


Bytom, 8. czerwcą. ry. Niemoom udało się poprzednio wyprzeć z te 
(8 EE.) Radio. Wozoraj o 3 popol. po gwałto-| go m asta oddziały francusk e, 
wnych walkach powstańcy zajęli Tarnowskie Gó- 


ODDZIAŁY FRANCUSKIE W GLIWICACH. |Pzcz francuskie, które wymaszerowały He 


Bytom, 8. czerwca. Pszczyny, zabierając ze sobą armaty, bagaż rað 


żawem pol tycznym. 
($ EE.) Rado. Według pism n.emieckich od! materyał wożenny, przybyły do Gliwic. 


W ęc pozwólmy sobię ma ten zbytek | odwróć- 
my się od mei na chwilę! 

Spójrzmy na kilką wielce znamiennych prze- 
jawów naszego życia kulturalnego i spróbuj: my je 
aśw etlć z punktu 'w dzenia społecznego. - 

Chcę odrazu rzecz nazwać po im eniu: obsku- 
rantyzm i nietolerancya wkradają się w nasze ŻY- 
ce duchowe, zacoiańcy starają się je opanować. 

Otą dwa charakterystyczne przejawy i przy- 
klady. 

Najmłodsi mas! malarze i plastycy, popularnie 
«występujący pod nazwą „form stów“, urządziłi w 
„Zachęcie”* pokaz zbiorowy swych prac. Nie l 

i 


Nastrój wrogi wśród Niemców rośnie. 


Pozy?ń, 8. czerwca. |ko, że należą do omganizacyi „Sokoła”. Polacy, 
($ EE.) Radio. W całych Niemczech zaznacza |*przeważnie górnicy) pracujący w Zagłębiu Rubh- 
się coraz wyraźniej nawskróś wrogie nsposobie- | ry pragną jaknajszybciej powrócić do kraji, chcąg 
nie Nemców względem Polaków. W Łużycach| uniknąć dokonywanych na nich gwałtów. 
wydała sę masowe z pracy Polaków dłatego tyl- 
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Brusiłow orgańizue armię w okręgu dońskim. 


| Berlin, 8. czerwca. jest gen. Brusiłow. Początek akcyń całej i wa 

(Telef.) (Q) Ukraińskie biuro prasowe do- |góle wszystko co dotyczy tej armii trzymane 
mosi, że rząd sowiecki tworzy w okręgu doń- |jest w największej tajemnicy, 

skin ofibrzymią arrnię, której Organizatorem l 


wartości artystyczūej tei wystawy chcę mówić, 
jeno o następstwach tego faktu. 

Oto szereg „starych“, i to zaprawdę nie orłów. 
lecz w elce przeciętnych, czcigodnych malarzy 
„temporis acti“, rwystapł z protestem przec w 
— dopuszczaniu najmłodszych na wystawę wo- 
góle. 

Nie dopuścć! skazać na ostracyzm — roz- 
tegły się wołania. W imę „tradycyi“, w imię me- 
a N „idealu“! Precz z „eksperymentatora- 
mi“ 

Ostateczne takie „protesty“ byłyby mieszko- 
diwe, gdyby mie powodowały realnych skutków. 
Niestety u nas „akcya* ne ograniczyła się do 
„protestu“, przeobrazila się „w czyn“. Zwołano 
walnę zgromadzenie członków „Zachęty“ i ...w:ęk- 
zzośc:ą głosów uchwalono skazać ma bancyę naj- 
qnłodsze kierunki w sztuce, 

ciąg na stronie 2-giej), 


Z PRZEDPOŁUDNIOWEJ LWOWSKIEJ GIEŁDY | setki 300—310, 50 kor. 140—150, 20 kor. 180—2, 
NIEOFICYALNEJ. 10 kor, 1'50—1'55, jedynki i dwójk: 90—95 fens 
Lwów, 8. czerwca. |franki francuskie 88—95, rubie pięciosetki 350— 
Na dzisiejszej giełdzie Fwowskiej nieoficyalnei |3'80, setki 450—4%60, 25 rb. 280—290, drobniejsze 
pamowała rano o godz, 9 tendencya bardzu zwyż-|2-—2%50, dumskie 80—985, a 250 rb. 50—55, kanbo- 
kcwa, po godzinie 10 tendencya osłabła i nastąpiła | wañce 3'50—380, krywisy 4'20—4'50, 
zniżka kursów o 25 punktów. Dolary amerykańskie Złoto: 20 kotonówki anstryackia 4000—4100, 
notowamo 1260—1265, jedynki i dwójki 1240—1245, | franki 3900—4000, 20 markówki 4500—4600, szter- 
kanadyjskie 1120—1125, jedynki i dwólki 1110-—|lingi 4500—4600, dotary 1180—1200, 
1112, marki niemteckie 2050—21, setki 19'80-— Srebro: korony austryackie 85—86, fioreny 
19'90, drobne 1950—1960, leje 20—20'20, drobne! 160—170, ruble 220—230, k-pieiki 90—95, dolary 
19'50—19'60, korony czeskie 1850—19, drcbme 18|700—750. | 
mI8'20. ku" austryackię tysiączki 3500—8550, 
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Str. 2. „GAZETA WIECZORNA" 
może „włęcszość”, która idzie na lep już mie kon- 
serwatyzmu, lecz obskurantyzmiu 

LJ « 


Drugi przykład, Również z dziedziny naszej 
kultury artystyczmel, 

Muzykanci Teatru Wielkiego uchwalili, że — 
mie będą gral! utworów Ryszarda Wagnera, gdyż 
jest z pochodzenią Niemcem. Zażądali, by Z re- 
pertuamu usunięto „Tristana i lzoldę*... Nieśm er- 
telna pieśń miłosna, zobrazowana muzycznie przez 
Wagrera, mą być skazana na banicyę... 

Przypuszczam, że taka „patryotyczna" mchwa- 
ła znajdzie naśladowców wśród innych muzykan- 
tów. W ęc poszczególne ork' estry „uchwałą”, że 
spalić należy nuty utworów Haydna i Mozarta. 
Bacha i Beethovena, Schuberta i Schumana. Po- 
tem znajdzie Się orkiestra, która „hańbując* Lloyd 
George'owi „uchwali*, że nie „wolno“ grać ope 
retk „Qejszy“, bo do nej dorobił muzykę angiel- 
ski kompozytor; wreszcie, jako odpowiedź ma za- 
awarturowanie się kiiku włoskich oddziałów na 
Górnym Śląsku, wyświeci sę z repertuaru mzy- 
cznego Verd 'ego ; Puccini'ego i oglosi się jako 
„obowiązek moza zatykanie uszu watą przed 
tonam” „Aidy” czy „Toski*, 

Była w pierwszych miesiącach Światowej woj- 
my taka falą wstecznictwa, która — zdało sę — 
zalele całą ludzkość, Wtedy nietylko uszczelnio- 
no granice woiskowo, nie tylko odgrudzono się 
ekonom cznie, ale i produktom ducha postawiono 
nieprzybyte baryery. Więc teatry przestały grać 
dramaty * opery, należące do narodów wrogich; 
więc nawet Uniwersytet į Akademia zerwały sto- 
sunki z uczonymi państw, prowadzących wojnę, 

Psychoza ta jednak trwała krótko, Okazało 
się, że można być bardzo dobrym patryotą, a mi- 
mo to uznawać walory kulturalne i astystyczne, 
choćby nawet były produktem narodu, z którym 
prowadzi się wojnę. Dostojewski czy Czajkowsk, 
„Biesy” czy „Onegin“ — mie mają nic wspólnego 
z wojną, i tą, którą prowadził car ; tą, którą pro- 
wadził Trock į. Tak samo różny jest Goethe i ró- 
żny Dr. Simons, inny Szekspir i inny Lloyd Ge- 
onge. 

Są postacie i są dzieła, które należą do całe- 
go Świata, do kultury łudzkości. Od Homera po 
Chop na, od Werg la po Boecklina. 

Tylko obskurantyam i wstecznictwa może bu- 
dować tamy dla swobodnej infiltracyi ; produktów 
ducha. 

Ude" Pejkantów naszej opery, dias 


»Czyn“ ten poprzedziły wytężone wysitk! 
większości miermot. Uderzono w wielki dzwon, 
Qxrzyczano „niebezp eczeństwo" i zmobilizowana 
wszystkich, którym „leży na sercu" dobro „sztu- 
ki“, W pismach coodzennych pojawiły sią namię- 
te odezwy „przedwyborcze“, taki jakby chodziło 
o wybór radnego magistrackiego lub prezesa ifn- 
styiucy' filantrop jnej. 

Wreszcie zebrało słę „walne zgromadzenie“, 
które z mejsca zamieniło sę w „sad“ nad najt 
młodszą sztuką. Sądzili udzałowcy „Zachęty“, 
właściciela b letów członkowsk ch. Każdy, kto ro- 
cznie opłaca pewną sumę į kupuje bilet roczny, 
miał prawo sądzić o k erunkach ideowych w ma- 
larstwie, o twórczości naimłodszych, miał moż- 
ność decydowania mędzy sztuką W yessenhoffów 
czy Batowskich, a sztuką Skoczylasa czy Rogu- 
skiego, mał możność wypowiedzenią sądu, czy 
sale „Zachęty* mają być otwarte czy też zam- 
fnięte dla dzeł najmłodszej generacyi. 

Oczywiście — phil stera omnipotens „zwy- 
ciężyła'... 

Zapadła „uchwała”, że „gmach Towarzystwa 
Zachęty do Sztuk Pięknych nie może być terenem 
li tylko eksperymentów i prób“, czyli inneny So- 
wy: wyświecono najmłodszych, skazano na œ- 
stracy zm... 

Zapadła i druga uchwała. Postanowiono, że 
dla „Zachęty walne zgromadzenie „jest jedyną 
władzą”, która „rozstrzyga o wszelkich sprawach 
związanych Z... ideowym zakresem działalności 
tnstytucyi“. A zatem o ide} w sztuce, o twórczo- 
ści będą decydowal. odtąd c, którzy — kupili ro- 
czne bilety wstępu... 

Podałem powyżej nagie fakty, które zaszły 
w stolicy naszej na wiosnę r 1921. Zdałtoby się, że 
fakty takie są obecnie już miemożliwe, a jednak 
zaszły... 

N'etolerancya, którą ostafnio nawet Andrzej 
Nemoiewski napętnował w dziedznie naszego 
tycia politycznego, społecznego i rel giinego 
wdarła sẹ nawet w krainę ducha, w sferę kultury 
artystycznej. Obskurantyzm i zacołańcy starają 
się zdławić wszelki ruch nowy. 

Ne myślę zaprawdę kruszyć kopi w obro- 
mie „eksperymentatorów", Kwestyę wartości ar- 


tystycznej kierunku „formistycznego* postaw iłem 
rozmyślnie na uboczu. 

Chodzi o objaw nietyle estetyczny, ile raczej 
o jego następstwa społeczne. Duszę ogarnia smu- 
tek, gdy się w.dzi, że w wolnej Polsce znaleźć się 


czę. Przecież to jest zai i miesmaczne. Wy- 
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U OELLE ko maga Pani abyśmy byli w przyjaźni i abym 
l nigdy Pan nie wspomnial o tem, co stanowi 
ROZMOWY O MIŁOŚCI. jedyny oel mojego życia, co jest miąższem mo- 
(Ciąg dalszy). jej istoty! Czyż więc nie muszę wyjechać? 
Zofia: Ta Ela to ładna dziewiczym Zofia: Dlaczego? 
prawdaż ? p ATN a, Flom: Ach, bo czemżeż jest przy- 


Filon: Owszem, ale nie w moim guście. |jaźń jeśli nie najgłębszą, najistotniejszą wy- 
Zofia: (W mykii; Teraz bomba pękne). A |faną swych myśli, zwienzeń, smutków, by 
głośno: Och wasze gusta! Byle spodniczka!  |7Talazły oddźwięk w drugiej duszy? 
Filan: Tak Pani sądzi? Czy "widziała Pani, aby złodziej był 
Chwila miiczenia, potem Filom: w przyłaźni z kasą, której nie może rozbić? 
=—Panno Zofio! Czyż przyjaźń może być oparta ma hypokry- 
= Zofia: (W duszy: Ooo!) Słucham. myi? A nk jestże hypokryzyą jeśli mówię o 
— Przykro mi bandzo że będzie może Pa- |pogodzłe, podczas gdy chciałbym prawić o 
mk czuła sle jeszcze bardzej samotną w tem Swej m'lości, lub gdy Pani rozprawia o smaże- 
pustkowiu, aie chciałem prosić o komie do wie- niu konfitur, drżąc w duszy, aby przypadkowo 
czornego pociągu. lnie wymienić jakiegoś słowa, które mogłoby 
— Co takiego? Dlaczego? — pyta Zofia, "asunąć nam na usta to, co mamy w duszy. 
me mogąc powstrzymać uśmiech. Przeceź to męka! Od godziny jak dwaj prze- 
— Wyjeżdżam. stępcy lgkamy: się, ażeby rozmowa nie zaha- 
— Do tego potrzeba abym Pana puściła. |czyłe o temat naszej zbrodni! Jeśli jestem Pan | 
Oszalał Pan czy co? aż tak niemilty, że z góry nakłada mi Panj kaj- 
Fiton: (stłum'onym głosem:) Pani wie do-|dany milczenia, to nailepiej będzie dla nas oboj 
brze że oszalałem i dlatego właśnie muszę wy|ga gdy się rozstaniemy. 


jechać. r Zofia: Bardzo słusznie. Przekonał mnie 
Zofia: (poważnie) Nie widzę żadnego |Pan. Niech pan jedzie; konie będą gotowe. To 
gwiązku. się nazywa kochać kobietę į załatwiać sprawę 


— Nie widzi Panr związku. Dlaczego Pani pe męsku, Oferta. Tak, czy mie? Nie, Zatem pa 
edaje? Czyż nie uważa Pani sama, że ta ko- kije manańki i jadę gdzielndzieł w tym samym 
medya, którą gramy od wczoraj, jest ponad|mteresie. Może Pami oddać, list? Bo pewno 
moje sty? Być może, że Pam wypoczęte nar-|Pan n ma brukonu i zabraknie Penn szematu 
wy przyjmuja ją lako rozrywkę. Ale fa stę mę-ido nastapnego. Pocóś ma sie Pan niepotrzeb- 


+ wa s=Sja wr "NASI 3860 


cych „bołkot* Ryszarda Wagnera | łego muzyki 
jest ohydną, 


Oba powyższe przykłady, które przytoczyliś- 
my, dowodzą jednego: 

Oto w zborowości polsk ej, w naszej atmo- 
sferze duchowej. znajdują sę miazmaty wsteczni- 
ctwa, bakcylę chorobowe, kiełk; niezdrowe, 

Hodują je sfery zacofańcze. W Europie ucho- 
dzimy już nestety za państwo klerykalno-konser- 
watywne, za twierdzę szlachetczyzny, zą naród 
zaborczy i umperyalistyczny. Państwa szczerze 
demokratyczne, wielk:'e demokracye zachodu ne 
dowierzają nam. 

Fakta takie, jak powyższe, niedowierzan'e to 
jeno wzmacniają; podcinają nasz kredyt moralny; 
dają nam pozory społeczności n enowoczesnej. 

Szczupła garść szczerej demokracyi u nas pro- 
wadz ciężką waikę z n'etolerancyą i wsteczni- 
ctwem politycznem. Teren tej walki w'nien być 
rozszerzony, winna ona objąć i sferę kulturalną. 

Bo, jak z powyższych przykładów wynika, w 


sferze tel dzieją się rzeczy wprost nas kompro- 
mitujące. 


Amnestya. 


Lwów, 8. czerwca. 


Z utęskmieniem oczekiwana zarówno przez ob- 
winionych į ich rodziny, jakoteż przez stery sądo- 
we amnestyą zostałą wreszcie uchwalona w dniu 
24. maja 1921 r, przez Sejm Ustawodawczy ku 
uczczeriu uchwalenia  Konstytucyi Odrodzonej 
Pulski z dnia 17. marca 1921 r. Amnestyą obowiąr- 
zuje z dniem jej ogłoszenia w Dzienniku Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej to znaczy z dniem 29. 
maja 1921 r, (Dz. U. Nr. 42), ą odnosi się do prze- 
stępstw popełni- nych aż po dzień 16 marca 1921 
r. włącznie. Do godziny 12 w nocy tego dnia dzia- 
ła ustawa anuuestyjna, poza tem amnestya nie ma 
zastosowania. Decydują chwiłą popełnienia i wę 
kończenia przestępstwa, a nie chwilą Orzeczenia 
kary, Aby więc przestępstwo podpadało pod am- 
nestyę, musi być popełnione najpóźniej dnia 16. 
marca 1921 r., a tak zwane przestępstwo ciągłe 
— np. dezercya — musi być najpóźniej w tym dniu 
ukończone t. zm. dezerter musiał dobrowolnie po- 
wrócić lub zostać aresztowany najpóźniej w dniu 
16. marca 1921 r. Natomiast obojętne jest, kiedy 


nie wysilać na nowy koncept? 

Filon: Mówi Pani to, w co Pam nie wierzy. 
Ary Pan, że Panią mój zamiar wogóle do 

a 

Zofia: Ja? Ależ bynajmniej, Może Pam swo 
bodne jechać, 

Filon: Pamo Zofio. Wiem, że muszę wy- 
jechać. Zostawać byłoby szaleństwem. Nie na- 
leży wystawać przed sklepem z oczyma t 
tkwiomemi w towar, ma który się nie ma pienię: 
dzy. To rodzi myśl o rabumku. 


Zofia: To też Pana zupełnie nio zatrzy: 
muję. 
Filon: Jeśli zakazuje mi Pani mówić o 


swem uczuciu to dlatego, że niema Pani dla 
mnie nic, af, jadnego dobrego słówika, ani pro- 
myka nadziei, Zocha, Zocha! Niech się Pani 
zlituje, niech powie, że tak nie jest. Odjadę za- 
raz, ale niech mnie Pani ludzi, że może gdzieś 
kiedyś, choóby w najdalszej przyszłości adro- 
bing mnie Pani polubi, 

Zofia: Jest Pan skończony dzieciak. Napie- 
ra się Pan rzeczy niemożliwych. 

Filon: Jaka Pani niedobra! Jaka niepotrze 
bnie okrutna. Jakie wy wszystkie jesteście o- 
krutne! Wie Pani, że niebawem odjadę, że za 
kilka godzin rozstaniermy się, aby się może nie 
zobaczyć nigdy į nawet teran, w tej chwiy nie 
może się Pan zdobyć na odrobinę litości, by 
„mi bodaj kłamsrwem ułatwić to przejście 
Zofia: Nigdy nie kłamię. r 
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cą takte przestępstwo wdrożono postępowanie 
samme, względnie kiedy je osadzono. 

Amnestya obejmuje sprawoów głównych i po- 
socznych, przestępstwa cywile, wojskowe i ad- 
juinistracyjne, popełnione przez osoby cywilne lub 
wojskowe i rozciąga się zarówno ma sądy karne 
cywilne jafoteż wojskowe oraz władze admini- 
stracylne, Czyny karygodne wymieniome w usta- 
wię amnestyjnej można podzielić ma: 1) przestęp- 
stwa objęte amnestyą zupełną bszwzględną, 2) 
przestępstwa objęte amnestya zupełną względną, 
3) przestępstwa objęte amnestyą częścicwą z niż- 
szą sankcyą karną, 4) przestęrstwa objęte amme- 
rtyą częściową z wyższą sankcyą karną, 5) prze- 
stępstwa nie cbięte amnestyą. 

Zupełna i bezwzględna amnestya obejmuje: a) 
przestępstwa cywilne zagrożone grzywną dowol- 
nej wysokości i karą pozbawienia wolności naj- 
wyżej trzymiesięczną tub jedną z tych kar z wy- 
iątkiem przestępstw prywatn -skargowych (obra- 
za czci), Ściganych na wniosek (obraza władzy 
puplicznej) lub z upoważniena (obraza armii, ue 
rzędniea publicznego) — b) przestępstwa o cha- 
rakterze wyłącznie lub wybitnie politycznym (Spo 
fecznym lub ekonomicznym) popełnione zapomo- 
cą prasy (treścią druku) — c) takie same prze- 
stępstwa popełnione w immy sposób, a zagrożone 
tarą pozbawienia wolności najwyżej przez jedem 
pk z wyjątkiem wypadku, gdy sprawca zam'erza 
człowieka pozbawić życia, uszkodzić go na ciele, 
zdrowiu lub we większym rozmiarze na własności 
äfbo pozbawić os bistej wolności zapomocą 


szczerstwa į cel tan osiągnął — d) przestępstwa | "OPrEZEL 
wojskowe nie popełnione z chęci zysku z wyiąt-|* 


„OAZĘTA WIECZORNA” 


Z bolszew.ckiej 
komedyi wybsrczzi. 


(Wieści z Kjowa, — W jaki sposób sowiety 

prowadzą kampanię wyborczą, — „Kto nia 

z mami, przeciw mam“, — Piaczego znikaęłyj 
wyroki śmierci za paskarstwo. 


(Korespondencya wlasna „Gazety 'Wieczorneł .) 
Kijów, w maju. 


Jak wiadomo, w ubiegłym miesiącu rząd so- 
wiecki i prasa św ęciły głośny tryumi z powodu 
zupełnego zwycięstwa komunistów w wyborach 
nowego Sowdepa w Moskwie. W tych wyborach, 
jak głośno podkreślała prasa, brali udział prze- 
ważne „czyści komun ści“ a natom'ast „socyab 
zdrajcy”, jak bolszewicy nazywają menszewików 
i socyałrewolucyon.stów, zupełnie wśród kandy- 
datów ludu roboczego nie było. Jedynie, oprócz 
szczerych komimistów kandydowała neznaczna 
liczba t. zw. bezpartyjnych. 

W iakch warunkach odbywają się te jedno- 
myślnie zwycięskie wybory w Rosyi sowieckiej, 
| warto bliżej sę przyjrzeć. Możemy to uczynić na 
|podstawie tego ca się działo przy tej okazy! w 
| Kijow.e. Rozumie się, że podobnie jak w Moskwie 
| wybory skończyły sę zupełnem zwycięstwem 


ri komunistów. Zwyc ęstwo to było tak pełne, że nie 


było nawetli'st nnych kandydatów, jak gdyby dla 
wykazania, iż wśród wszystkich klas mobotniczych 


_| istnieje bezwzględna harmonia co do tego, kto ma 


tować naród. 
Jak sę to stało? Aby to zrozumieć, trzeba 


16 przeł żonego, dezercyj z posterunku przed nie- 
przyjacielem tub z oblężonej twierdzy, dezercy! 
čo nieprzyjaciela i powtórnej dezercyi z pola — 
ży: przestępstwą administracylme niepopełnione z 
zhęcj zysku z jątkiern przestępstw skarbowych 
i dyscyplinarnych przestępstw służbowych, 

We wszystkich tych wypadkach (a—e) nie na 
leży wcale wdrażać dochdzeń, wdrożone docho- 
dzenia należy zastanowić, jeżeli zaś wydano iuż 
zrawomocne orzeczenie (wyrok), należy meod- 
rłerpianą jeszcze karę lub jej część darować. Ró- 
wnocześŚmie ustają cdnośnie do tych przestępstw 
wszełkie skutki zasądzenia przewidziane w usta- 


wie karnel. 
Dr. Zygmunt Rośnicki, 


Poeta ulicy. 


Feliksą Przys'eckiego: Śpiew w c'emno- 
ściach — Warszawą 1921, — Towarzy- 
stwo Wydawinicze „lgnis“, 

Lwów, 8. czerwca. 

W kolach młodych poetów naszych Przysiecki 
wważany jest — za pierwszego w P.lsce futury- 
stę, Że młodzi poeci widzą w utworach jego Wy- 
raz czegoś „w Polsce pierwszego”, „nowego“, to 
pochlebne i dobrze Świadczy o Świeżości uczucia 
poety j sile jego oddziaływania na dusze młodego 
pokolenia naszych trubadurów — dlaczego jednak 
I przez co miałby Przysiecki być zaraz „futury- 
atg“ — tego nie rozumiem i zrozum eć nie mozę. 

Jeśli futuryści nasi twierdzą, że istotę futury- 
wmu i jego najwewnętrzniejszą treść stanowi wal- 
ka o wolność twórczego ducha, czyl: po prostu 


iprzed wyborami uwięziono wszystkich podejrza, 
nych o sympatye do mienszewików i innych prze 
ciwn'ków idei komun stycznej, zamykając ich na 
i caly czas trwania wyborów. Ponadto, sam dzień 
wyborów nie został podany do publiczne) wiado. 
mości, a datę jego znali tyfko wtajemniczeni. Ża- 
dnej agitacyi nie było zaledwie w przeddzień wy- 
borów zaw adom.ono robotników, iż mają pod ry- 
gorem utraty racyi Żywnościowej zjawić się na 
Walnem Zgomadzenią, na którem pouczono ich © 
sposobie kampani, Charakterystyczne jest też, w 
jaki sposób odbył się sam przebieg głosowan'a 
we wszystkioh fabrykach ; innych przedsiębior 
stwach. 

Oto przy miel cznym, pomimo wszystkich 


gróźb | ostrzeżeń, udziale robotników, specyalny |. 


komisarz spraw wyborczych wypowiedziawszy 
swą zawczasu przygotowaną mowę, kończył ją 
p mg a ET, 


F] a Te 


czasów był futurystą i każdy futurysta z czasem 
musi się stać w stosunku do nowych poetów „pas- 
seistą*, lecz pod wielu względami przestarzały, 
mimo to może zachować choć w części swe war- 
tości i swój wpływ. Świat zżywa Się z poezyą i 
często wracą do starych pieśni, ponieważ niepra- 
wda jest, jakoby w Świecie sztuki, a więc uczucia 
i twórczości, mogło coś Cbumrzeć į zamrzeć zupeł- 
lnie, Wszystko, w czem jest uczucie ludzkie, cie- 
pły promyczek iudzkiej, twórczej miłości, żyje 
przez wieki i — mnoży Życie. Różnice wieku za- 
cierają się, patyną powleka się każda pieśń z po- 
Stępem tat, zaś wiecznie dzwęnią w duszach ludz- 
kich te, które są prawdziwemi pieśniami, bez 
względu na styl czy modę, z jakiej swego czasu 
powstały, 

To musiałem zaznaczyć z chwila, gdy mam 
pisać o wierszach IPrzysieckiego, którego uważam 
za bardzo zdolnego i miłege poetę, ale mie mogę go 


Kasa rt Piz AT 


Mei 


walka o nowe Światło twórczego Sł wa, to futu- uważać za „pierwszego w Polsce futurystę*. Fu- 
rystami byli i będą w danym momencie wszyscy turystą nie jest zupełnie, poetą jest niewątpliwie, 
twórcy, wiioszący nowe przeżycia lub czerpiący Malutki, zaledwie trzy arkusze druku liczący 
a nieznanej dotychczas, nie eksploatowanej war-|tomik jego poezyi, zawiera utwory bardzo ładne 
atwy twórczej lub n=wej warstwy przeżyć. Oczy» |4 istotnie wzruszające. Co do formy — to gdzie- 
wiście forma zewnętrzna nie odgrywa tw już roli |njęgdzie są zaniedbania, Są nawet błędy gramaty- 
gominującej, pozbawiona jest swego „charakteru |czne czy może prowincyonalizmy, nie razi to jed- 
urzędowego", akademickiego, staje się d. wolną, nak, ponieważ wiersze Przysieckiego pod tym 
to Znaczy, musi odpowiadać wyłącznie indyw- wzgjędem mie są pretensyonalne. Jego ulubiona 
4ualności twórcy a zadan'e spełnia nie wówczas, |forma to elegiiny czterowiersz  trzynastczgłosko- 
kiedy odpowiada jakimś konwency nalnym PrZE-|wy, trochę może monotonny lecz łatwo poddajny 
pisom lecz o ile służy do wypowiedzenia się poecie|; nadający się najlepiej do rozwinięcia szerszego 
j myśl jego dokładnie cddaje, |frazesu muzycznego — a właśnie muzykalność i 

Jeśli się z tego punktu widzenia patrzy na szczera, prawdziwa wewnętrzna śpiewność sta- 
CZocZ, tę każdy orawdziwia twórczy poeta swych |nowią złówne wartości tego poety. 


Str. 3 


| tego rodzaju trickiem: „Kto jest przeciw nam a z2 
| naszymi wrogami — m ech podniesie reke!“ Oczy» 
w.Śc e po takiem wezwaniu ma sali głuche miecze 
nie. „Zatem wszyscy 6% zą naszym programem 
komumstycznym. Przecwników nema. A więc 
nasze listy kandydatów iednogiośnie zostały przy- 
ięte”. Wybory zakończono: „Niech żyje kommt 
nizm“. W ten sposób uzyskuje Sowdepia swoja 
bezwzględne zwyc ęstwa. 

Mógłby ktoś zapytać: Jak to jest możliwef 
Cóż na to robotncy? Dlaczego mlczą? Ażeby 
zrozum eć istotny stan rzeczy, należy pamiętać, 
że roboteecy, podobnie jak wszystkie sfery z wy= 
iątkiem klik rządzących, są wskutek okropnych 
warunków Życia, w ustawcznej nędzy, stałych 
prześladowań, ciągłych rewolucyi, codziennych 
aresztowań i egzekucyi, w stane tak zupełnej apa 
tyi i demoralizacyi, żę chętnie poddają sę wszel- 
kim marzuconym faktom, byle dozwalały im one 
spokojnie wegetować. Ten nastrół robotnika, do 
którego władza sow ecka długo i konsekwentnie 
dążyła, tlumaczy jej tryumfy, dokonywane w 
mieniu sfer pracujących, 

Niedawno p saliśmy nównież w korespomden- 
cyi z K jowa, o usystemizowaniu wyroków śŚlmier- 
c, mocą którego są one wydawane co piątku a 
wykonywane i ogłaszane każdej nedzieli. Obec- 
nie Esty straconych tak wzrosły, iż ogłasza się je 
aż dwa razy w tygodniu. Lecz co specyalnie ude- 
rza, to to, że od kiku tygodni po słynnych proce- 
sach Czemobylsk ego, Iwanowa i innych dygnita- 
rzy sowieckich skazanych za paskarstwo, af 
szów, podających nazw'ska skazańców, znikły 
zupełnie wypadki zasądzenia za handel obcą wa- 
lutą i paskarstwo, której to kategeryi było dotąd 
najwięcej. Czyżby istotn e bolszewicy, którzy do- 
tąd uważali te przestępstwa za leden z głównych 
czynów antypaństwowych, zmienłj tak swoje por. 
glądy? Zdaje się, że n'e to jest przyczyną, a tylka 
obawa dalszych komprom'tacyi wobec całego 
społeczeństwa, gdyż w poszukiwaniu za paskąrza 
m nie można była ominąć jednej sprawy, by nie 
natrafić na jakiegoś dygnitarza bolszewickiego. 


Iscogniiry 


Ze spraw ruskich, 


Lwów, 8. czerwca. 
NOWE SZOPKI UKRAIŃSKIE. 


Dodatkowo |do streszczonych wczoraj u- 
chwal powziętych na poufnych naradach par- 
tyi tnudowej komunikują nam że w dmiach 3. ł 
PENTE vE a ea "VR ET 

Pisząc o jego wierszach nie mogę zapomnieć 
człowieka, nie mogę się też powstrzymać, aby a 
nim nie wspomnieć „Przysiecki był przez długł 
czas dziennikarzem we Lwowie a głównie zajmo- 
wał się rep nterką. Choć czasem na swój zawód 
srodze narzekał, zawsze zajmował go i bawił ro- 
mantyzm wi:elkiego miasta, Chciał całą piersią żyć 
tem wielklem zbiorowem Życiem, chciał wniknąć 
we wszystkie jego tajniki Marzyty mu się powie- 
Ści z życia „apaszów*, Śmił o jakichś niestychanych 
rekcrdach reporterskich, a wielkich, sensacyjnych 
odkryciach, o tem, aby się stać czemś w rodzaju 
dziennikarskiego Sherlocka Holmes'a. Takie były, 
marzenia poety, ale rzeczywistość wyglądała zaie 
pełnie inaczej. Nawet grzech, nawet zbrodnia, ob- 
serwowana z punktu widzenia dnia powszedniega 
i jego szarych międz, staje się banalną lub szablono- 
wa, Zawiódł zgiełk wielkiego miasta, nie dał nice, 
nie ożywił, nie pochłonął! człowieka, nłe zbudził 
tego, do czego rwie się duszą poety, a Co nazywa 
się — wielką mamiętnością. Był — wytarty surdut, 
„osamotnienie, o którem świadczy brak guzika”, 
opuszczenie, „kapelusza krysa połamana, zawa- 
dyacka brawura zdartego krawata“, „szydercze 
przezwiska przyziemnych ludzi*,, Życie? 


ZE 


— Ohydnie zczerniał biłet ma drzwiach mego domu. 
Tak wiążąca mnie z światew ostatnia nić rwie się 
I na myśl nie przychodzę już nawet nikomu, 
Jak gdyby Świat zapomniał g mo:m adreste... 


Co to? Czlowiek, prawie nie żyjący dła siebie 
ani swem własne życiem, dziennikarz, wiecznię 
otoczony ludźmi ż służący ich sprawom — jest 


4. ban, odbyty się we Lwowie, zwołane w wiel |zarządziły władze szereg aresztowań osób po 
kiej tajemnicy narady wybitwiegszych działaczy | dorzanych o knowana kosnuisstyczne. Prze- 
wszystkich partyj ukraińskich z wyiątkiem w |prowaxzono też szereg rewizyi u wybitnie} 


kraińskich socyalnych demokratów, którzy 
odmówili gwego współudziału gdyż pracują 
obecnie w bolszewizmie į przygotowują nowy 
blok socyalistyczny z Hruszewskłm ma czele a 
z posłem Łańcuckim w rezerwie. W naradach 
tych brali udział posłowie b. parlamentu au- 
stryaokiego i b. sejm: galicyjskiego, członko- 


szych członków. ukr. partyi socyałno-demotra 
tyczmej, 


W OBRONIE POSŁA ŁANCUCKIEGO. 

„Wmpered* bierze gorliwie w obronę posła 
Łancuckiego za jego akces do bofszewtków i 
atakuje „Dzieratk kidowy” za jego przestrogę 


wie b. izby panów, delegaci partyf: trudowej, „przed działaktością tego posła. 


radykalnej i chrześciańsko-społecznej tudzież 
reprezentanci ruskich towarzystw ekomomicz- 
nych i delegaci studentów. Głównym celem 
zwołania tych narad było stabrykowawie sze- 
regu rezolłucyd, które posłużyć mają Petrisze- 


OŚWIATOWO-KULTURALNA KONFE- 


RENCYA, 
Przy udziałe delegatów z  Matopotski 
$ Watya, ; i Pad- 


wiczowi do dalszego awanturowamia Się Za £TA Jasia obradowala przez dwa dni tf. 5. 1 6. bm. 
nicą z kwestyą wschodnio-gaficyjską. Uchwa- oświatowo kufturalna konierencya, zwołara 
lono taż, rozumie się fednogłośnie prawnoPaf- |przez tnt. ukr. partyę socyalno-demokratyczną 
stwową „zajawę* takiej samej treści jak ze- |Wyprano Centralną oświatowo-kulturainą Ra- 
szłoroczna, za którą najniewinriejsi przesie- |gę i sekretaryat dla przeprowadzenia prac o- 


dzieli stę w dziurze a a którzy ją uchwałań za 
trzymali honorowo swoje incognito. Zajawa 
ta określa dątżena narodu ukrażńskiego do swej 
wlasnej państwowości a specydlnie zajmuje się 
sprawą Galłoyi wschodniej, Wołynia j Podla- 
sia, uderzając gwałtownie na tamtejsze wladze 
polskie za ich nzekomą pofitykę polłomizatorską 
Sprawę Wołymia relerował jeden z tamtej 
szych nauczycieli, który gwałtownie atakował 
wojewodę luckiego p. Krzakowskiego. 

Narady odbyty się bez zawiadomienia 
władz i! bez ich zupełnej kontroli. Przedmiotem 
narad były również sprawy: wytchuwaria na- 
rodowego. krzywdy szkolnictwa ruskiego, 
sprawy ekonomiczne. parcełacya, kollonizacya 
i sprawa uniwersytecka. 

Wszystkie rezołucye uchwalamo pod dyk- 


Śświatowo-teuituralnych we wszystkich wyżej 
wymienionych prowincyach a łączną tę pra- 
oę i zjednoczenie, uważa ukraińska socyałna 

za swój największy suśoces poli- 
tyczzy. 


Pierwszy sezon w Krynicy. 


Wiełkiy ruch, — Adaptacye łazienek, — Krynica 


się podnosi, — Rekwizycya mieszkań dła žan ofice 
rów. 
Krynica, w końcu mała, 
Sezon kąpielowy tegoroczny rozpoczął się tu- 
taj z trzydnicwem opóźnieniem tl. dopiero 18. ma- 
ja. Przyczyną tego opóźnienia były adaptacye w 
łazienkach wód mineralnych a przedewszystkiem 


tatem nadesłanym z Wiednia a fakt połączenia zastąpienie kotłów starych mowymi, Natomiast 
się wszystkich partyś ruskich znamionuje tylko |źródła zostały oddane d użytku kuracyuty już 
niemoc dawnej partyi narodowo-demokratycz-|w dniu 15. maja, 


nej a obecrfe trudowej, która do niedawna jesz 


Napływ g ści już dotąd większy niż w latach 


cze bardzo była zamdmosną o swe wpływy w ubiegłych i codzień jeszcze przybywa tw po kilku- 


kraju, Obecnie zupełnie stracone. 


Znamiemna |set kuracyuszy. Mimo to o pomieszczenie łatwo, 


jest też rzeczą, że włościaństwo ruskie nie by- |Krynica bowiem posiada ckoło 2500 pokoi dia ku- 


lo ma tych naradach prawie zupełdie 
pione. 


ARESZTOWANIA WE LWOWIE. 
Jak doni „Wpered”, w ostatmich dniach 


Dao) 


` 


zam, opuszczony? Tak, Wróctwszy 


zasta |racywszy, w których bez trudu może pomieścić się 


do 7.060 osób. Jeśli się rwzgiędni, że w pierwszym 
obecnym sezomie zjeżdża najwyżej 3—4 tysięcy, 
w drugim, najpełniejszym, Fczba ta wzrasta od 
5—6 tysięcy, a w Ostatnim spada znowu na 2—3 


jtysięcy osób, latwo się przekonać, Że katastrofa 


mieszkaniowa tutaj mie grozi. Jeśli publiczność spo 


„do domu! |tyka się z tego rodzaju pogłoskami, to m że być 


pragnie bodaj napisać list dg kogoś z rodzimy, „ra- przekonana, że źródłem ich są jacyś wrogowie na- 


tować się przed pustką nagłówkiem „kochany“... 


szych krajowych uzdrowisk, starający się zachę- 


Ale to nie pomaga, tęsknoty am smmtku mie |cić kuracyuszy dy wyjazdu za granicę. 


zgłuszy... 

Cóż zostaje? 

Wyciągnąć się na otomanie, zapalić papierosa, 
zamiknąć oczy, wsłuchać się we własme serce... I 
oto staje się cmd, Gdy zmiłkł zgiełk ulicy, serce za- 
czyną Śpiewać... 

O czem? 

Właśnie o tej poezyt ż romantyzmie młasta $ o 
smutku ludzi opuszczonych a samotnych wiecznie 
wśród thunów, 

Tu wiersz (Przysieckiego ma prawie skrzyp- 
wwą Śpiewineść : 


«_ Jeszcze na brukach IŚni się ulewa, 
Lecz zmierzch wieczorny pełen jest gwiazd, 
Tak przejmująco szumią dziś drzewa, 
Wiatr nietoperze wypłasza z gniazd. 


O, pójdź w królestwo ciemna kasztanów, 
Kochanków tatarń i złotych gwiazd, 
. Odgrywalących na tle parkanów, 


Również przesadzone Są wiadomośc: w pismach 


|c dziennych o sSzaleiącej tu rzekomo  drożyźnie. 


Przeciwnie ceny mieszkań j utrzymania są tańsze 
niż w innych zdrojowiskach, a z pewnością tańsze 
niż w Warszawie, Krakowie łub Lwowie, notabene 
łeśli się mieszka t jada w hotelach, 

Od chwili powstania państwa polskiego daje 
się też tu zauważyć widcczmy postęp w wyglądzie 
zdrojowiska. Rząd nasz w przeciwieństwie do au- 
stryackieg,, okazuje wyraźną dbałość o tę perłę 
wód połskich, jaką jest Krynica. To też w tuku są 
roboty asanacyjne, jak prowadzenie kanal'zacyi. 
rozszerzenie wodociągów, budowa bulwarów nad 


IKryniczanką itd, 


Za przykładem rządu idą już tafcza właściciele 
wil, przeprowadzając niekiedy ze znacznym na- 


kladem kosztów adaptacye swych mieszkań, Jako 
przykład warto wymienić willę „Opatrzność“, któ 


ra zaniedbana w czasie wojny, należy checnie do 
najwspanialszych w zdrojowiskcu. Nadto godzi się 


Nr. 3366, 


ne, że większość tych miewkeń została daw- 
nej już wynajęta ra sezon kwacyuszum, Lè- 
brani oświadczyfi też, że mdyby wojskowość 
zwróciła się była do nich wpierw to bytiby do 
browośnie przygotował jeszcze wygodniejsze 
kwatery. Przeciwko tej rekwizycyi założyli 
też właściciele will protest, którego wyniki z 


miecierpiiiwością są oczekiwane przez mocno 


zamiepokoloną całą aferą publiczność, 

Pomradto w zdrołowisku na deptaku ruch 
jak w polowe czerwca, a wobec przepięknej 
pogody kuracynsze gfodzmami wygrzewają się 
ma słońcu, przysłuchując się koncertowi dusko- 
nałej muzyki wojskowej. 


Z sali odczytowej. 


Rela gen. Wzdrlistedta 
w powstan.u Kościuszkowskiem 


: Lwów, 8. czorwca. 

Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa Fi 
storycznego prof, L. Finkel przedstawił i omówił 
papiery, pozostała po generale Fr. Michale We- 
delstedcie, którego rola w czasie powstama Ko- 
ściuszkowskiego nie przedstawiała się dctych- 
czas dość jasno. Papiery otrzymał prelegent od 
prof, Ant, Giuzłiskiego, którema syn generała od- 
dał je przed laty w Lubst wie. 

Zawierają one prócz osobistych dokumentów, 
także ordynanse, iustrukcys i raporty wojskowe, 
a nadto listy księcia Ludwika Wirtemberskiego do 
Wedelstedta itp. Z ich pomocą da sẹ odtworzyć 
działalność generała w Polsce, 

Z rodziny szlacheckiej, od wieków osładłej w 
Prusach Królewskich, syn rotmistrza w wojsku 
pruskiem Michał, podobnie jak bracia jego, zacią- 
gnal się wcześnie dy służby Fryderyka Il, a icząc 
lat 19 (w 1776 r.) osiągnąj stepień korneta, później 
porucznika. 

Po zawarciu przymierza polsko-pruskicgo w 
czerwcu w 1790 r. przybył do Warszawy, spro- 
wadzony przez Ludwika ks, Wartemberskege, 
przeznączony do rganizacyś | musztrowana pow- 
stającego wojska polskiego, zwłaszcza kawaleryi 
Jako adyutamt księcia generała otrzymał rangę 
rotmistrza, wydał kilka instrukcyi (człoszonych 
przez prelegenta w czasopiśmie „Belona“ 1919 T.), 
awansował w styczniu 1792 ma majora i odbył 
kampanię przeciw Rosyi w 1792 r. mimo że ks. 
Wirtemberski, po haniednej ujawnicnej zdradzie, 
umknął do Berlina. W wojnie tej odznaczył się 
kilkakrotnie, zwłaszcza podczas cofania się wojsk 
pod Zełwą, zcstał mimo swej praśby o dyntisyę, W 
1793 r, execermajstrem w wojsku W. Ks. Htewsk. 
w randze podpułkowuika, g w 1794 r. pawkown- 
kiem. Razem z wojskam litewskiemi przeszedł da 
wojsk iusurekcyjnych; zaliczony do ofcerów głó- 
wnego sztabu, otrzymał w maju 1794 r. ad Naczeł- 
nika Koścuszk: samodzielną komendę przeciw 
wojskom rosyjskim, posuwającym się ku Bugowt. 

Nagle w obozie pod Kiurowem, mmo próśb 
i zaklęć podwładnych oficerów, wyjechał do Na- 
czalnica z prośbą o dymisyę. Powodem tego po- 
stanow ema, jak widać z zachowanego pisma Ko- 
Ścuszki,, było wstąp'enie na teren wolny Króla 
pruskiego. Po zapewnieniu danem mu przez Na- 
czelnika, że będzie przeznaczony wyłącznie da 
wojny przóc w Rosył i że puręcza mu się wyma- 
gnodzen e, mdyby strach majątek swój wy Prusiech 
(wioskę Prusz pod Gdańskiem) oraz po uzyskaniu 
rangi general-majora powrócł do armii, Brał z 
początkiem czerwca udział w bojach naq Bugiem 
pod Dubienka a także w bitwie pod Chełmem 8 
czerwca. Zachowała z owych dn. koresponden- 
cya Wedelstedta z główno-dowodzącym gen. Za- 


wymienić hote! „Trzech Róż”, zakład dr. Skór- 
czewsklego, pemsyonat dr, Zarzyckiego ji |, 

W ostatnich dniach powstał poważny za- 

targ medzy gminą, która na polecenie staro- i 
stwa w Nowym Sączu zajęła przeszło 80 po-| chała Zienow'cza, 
Boi = wojskowysh, a «gar pansyona- Po tej bitwie Wedełstedt prosti, podałąc 
chand w mgliste) melancholii, przez której AL CI ostatni na specyalnie zwołanym wiesa Że jest chory, o urlop celem kuracyi i udał się 
a AN pak ilee a ea S marzenia. Saprotostoval prasciwko te) rekwizycyi, pod- do Sieniawy Í do kąpiel w Lubientu, poczem m- 

Ya Fay Bandrowski nosząc, ża tego rodzału zdobywarie mieszkań zyskał 12. siespnia zupełne uwolnienie z wojska 

' |(oraowatrte da tom wojskowych) fest ustawo- i powróci do majątku swojego w Prusiech, 
Two nieuzasadnione a następnie o tyle bezpraw-|Kilka pism Wedelstodta do Kościuszki i adpq» 


jączkiem wyjaśnia przebieg operacyj i kładzie 
kres wieln późn ejszym zmyślen'om, zwłaszczą 
w pamiętniku Zajączka i „opisie kompami, pod 
Wyszkowsk m*, słkreślonym w 1817 r. przez Mu 


Smutek zbłąkanych, jak ja, wśród miast, 
Łiryczny ton poety jest siny i dźw'ęczny, 
przedziwnie rzewny, Jego wiersze, to pieśni sa-' 


motnika, Ikające o zmierzchu w małef, siaenej, Du- 
ste] uliczce, szczęśliwe swym smutkiem | rogko- 


N- 3834 


wiedzi Naczeħika są cennemi świadectwami 
historyczremi,  zachowanemi 


GAZETA WIECZORNA“, 


— Hm. Ostatecznie — masz słuszność. — | gotówką. 
w oryyałach, Ale — mówmy poważnie. Nie mieszam się do|czyni szybsze wykończenie budowy I zapewniłą 


aM | 
5 


Str. 3 


W ten sposób umożliwiła oflarodawe 


podobnie jak liczne listy Ludwika Wirteniber- 'woich spraw, nie d:ję ci nauk. Ja osobiście o-|na przys łość możliwość postawienia pracowni 
szczędzać nie mogę, bo nie mam z czego. Aleji rozszerzenia gmachu. — Prócz tego parę osób 


ga które oświetlają sprawę jego rozwodową 
z Maryą z Czartoryskich i dobrze charaktery- 
zują gwałtownego, nieobliczalnego księcia, fa- 
talnego wodza w 1792 r. 

Michał Wedelstedt był przedewszystkiiem 
żołnierzem, oficerem ze szkoły pruskiej, obo- 
wiązki swoje wojskowe spełniał sumiennie tł 
umejętrie ale nie wyniósł z domu tej miłości 
ojczyzny, taką odznączali się synowie tej sa- 
mej zieng pruskiej: Wybioki, Dąbrowski i 
wielu innych. W dyskusyi zabierali głos: dr. 
A. Czoło'wski, prof. Abraham i prelegent, 


ZDWIA. 


Jakże zrobić? 


Lwów, 8 czerwca. 

— Cóż? Zastój w interesach już minął? — 
zapytałem swego przyjaciela. 

Uśmiechnął się z zadowoleniem. 
inal. Zrobiłem parę niezłych intere- 
3ów. Zarobiłem. 

— To chwała Bogu. Nie będziesz się już 
gryzł. d 

— E, ja wiedziałem, £e to przejdzie, ale — 
denerwowa o mnie trochę. Trzeba umieć zaciąć 
się, wytrzymać, przeczekać, a to trudno, kiedy 
piç ma takie wielkie wydatki, jak ja. Dom duży! 

— Cie.awy jestem, ile wydajesz? 

— Bardzo łatwo można to obliczyć. Na 
życie daję tysiąc marek dziennie. Czasami jakie 
sto, dwieście marek jeszcze mi z kieszeni wy- 
ciągną, naogół jednak nie narzekają, nie doma- 
pają się więcej, więc wid é — wysta cza. Poza” 
tem — dzieci troje, chłopak i dwis dorastające 
górki — wciąż trzeba coś sprawiać, szkoła też 
kosztuje, jaxieś lekcye, czasem teatr, koncert, 
rozrywka jakaś, to znów trzewini, kaj elusz, poń- 
czochy, żona też coś wyda — liczę na to prze- 
ciętnie piętnaście tysię y marek. Sam na siebie 
potrzebuję jakich pięćset marek dziennie. 

— Odmówić sobie niczego nie możesz? 

— Nie. Za stary jestem * na to. 
ciężko, zarabiam, mam prawo wstąpić do knaj- 
py, wypić kieliszek wódki, przegryźć czeraś, na: 
pić się piwa, porozmawiać ze znajomym... Nie 
jestem już młody, dużo tego życia przed sobą 
nie mam... Jeszcze parę lat, a zestarzeję się, 
zdziadzieję... 


— 


HE PERM 


Adwentowicz w Krakowie. 
Szekspir: „Hamiet*, — Z komedył: „Brzydką Fer- 
rante*, 
(Korespondencya własna „Gazety Wieczcrnej”), 
LI, 
Kraków, w czerwcu. 
„Hamlet“ stanowi ów punkt najwyższy trage- 


dyi, który jest zarazem szczytem zamierzeń aktor-; 


skich. Mówić o „Mamlecie'*, jako o dz.ele geniuszu, 
po wszystkiem, cy o nim wypcwiedziano, zdaje 
się graniczyć z :mpertynencyą, Wystarczyć mam 
musi Hamlet Adwentowicza, podobno najlepszy w 
Polsce, Chętnie w tg wierzymy. Adwentowicz wkła 
da w Hamleta całą swą duszę i wszystkie siły. 
P. nadto może psychologię Polaka, nad którym 
cięży brzemię nie tylko własnego bólu, lecz cier- 
pienia cudzego, które trzeba pomścić i odkupić, 
Stosunek wzajemmy odpowiedzialności duszy za 
duszę jest tą zmera, która wysysa z Hamleta ży- 
wą krew j czyni gy niezdolnym do czynu. Klątwa 
łego mózg tak silny, że służąc za retortę piekiel- 
mym aliażom, mie ptzepala się j nie kruszy sam w 
sobie, lecz wypełzłe zeń ciężkie dymy zwątpienia 
gubia naokół wszelkie życie, I znowu ów pedgo- 
gączkowy stan mocowania się z samym sobą, za- 
równo jak ataki wyladowywamia się nagromadzo- 
nych uczuć w gwaltownych wybuchach, artysta 
przeżywał wspaniale, — mniej natomiast zadowa- 
laly formy iegę zewnętrzmego pPrzystosowywania 


się do otoczenia. Hamlet był chwilami mieso zbyt|nośd, esłowiek ten, który mrodei! się podwójnym 


mprzejmy z własnymi dworakami a za malo mło- 


ty — zarabiasz naprawdę dużo. — Powiedziano 
kiedyś: Nastał czas wyścigu w pracy. Owszem, 
pracujesz, muszę ci to przyznać. Ale — marnu- 
jesz swą pracę. Zapominasz zupełnie o oszczęde 
ności, ty, człowiek tak rozumny! Wydajesz na 
siebie piętnaście tysięcy marek miesięcznie! To 
przecie bardzo dużo. Taka suma odiożona — 
na rok — stoośmdziesiąt tysięcy marek — to 


i miejscowych instytucyi złożyło po 10.000 mk. 
jako fundatorowie. Ofiarodawcy kwoty tej wyso- 
Kości otrzymają poświadczenie, ozdobione rysun- 
kiem Wyczóikowskiego Leona, gorliwego przyja= 
ciela Muzeum, nadio nazwiska ich będą umie- 
szczone ^ tablicy fundac: jne} w gmachu mu- 
zealny” (O scnie zarząd Muzeum i towarzystwo 
artysi, W „Sz ka Podhalańska“ ogłaszają kon- 


Pracuję ; 


| 


już coś znaczy! Z tem można jakiś interes za-||' 6 na proja t ozdobienia przedsionka, hallu 
cząć, wogóle — to już pieniądz. i klatki scnodowej w budynku instytucyi. 


Przyjaciel mój machnął ręką. A 
Z zen 


r Nie, nie! — mówiłem dalej. — Zanad” 
to lekceważysz sobie markę. I to objaw powsze” 
; p NADESŁANE, 


chny — a niedobry. Ludzie zapominają, że mar- 
nują w ten sposób olbrzymie sumy... ez. iGj ke GU 
Dr. lena 
ordynuje w KRiYssiCV, willa „Krakus“. 11774 


Marnują! — uśmiechnął się mój przyja- 
Dr. Józef Aleksiewicz 


ciel. — A na cóż ja będę te marki zbierał? — 
chirurg ortopedyauta 


Zbiorę milion — i sam nie wiem, co mam 
ordynuje od lego czerwca 1941 r w IWONICZU, 


w garści. O wartości tego pieniądza ma zadecy- 
dować kiedyś, w przyszłości sejm. Przyjdzie kon- 

w Filii Lwowskiej Lecznicy ortopedycznej. We Lwo- 
wie ordynuje 15—16 każdego miesiąca. 12572 


wersya waluty — kto wie, co mi z tych pienię- 
dzy zostanie ? To się tak mówi! Zebrać milion, 
kosztuje dużo pracy i mieć milion — chciałoby 
się, ale jak pomyślisz, że naraz cały ten twój 
majątek zdeprecyonują — wszystkiego się ode- 
chciewa | Tak nie możnal 

— |stotnie! — pomyślałem. — To do o- 
szczędzania nie zachęcal 


"POROST "RCF 


HRONIKA. 
Repertuar teatru miejskiego? 


Środa 8. czerwca g. 7.30 „Afda”, opera. 

Czwartek 9. czerwca g. 7.30 „Czar mum 
duru“ operetka, r 

Piątek 10, czerwca g. 7.30 „Samson i Da- 
la“, tragikomedya w 3 aktach Swena Lange, 
występ Brydz.ńskitego. — Nowość. 

Sobota 11. czerwca g. 3.36 „Chory z uro 
jenia* Moliera z odczytem prof. Porębowicza, 
Miejski Teatr Mały (ul. Grodecka 2. b.) 

Środa 8. dzerwca o g. 7.30 „Don Juan*, 
występ Brydzińskiego, 
Sobota 11. czerwca o g. 7.30 „Don Junan“, 


Ters. 


Wiadomości nauk'we. 


Z Muzeum Tatrzańskiego 
w Zakopansm. 


Zakopane, w czerwcu. 

Muzeum Tatrzańskie, które w ubiegłym 
roku było zamknięte dla pubiczności z powodu 
przenoszenia zbiorów do nowego budynku, bę- 
dzie prawdopodobnie jeszcze w tym sezonie na 
nowo udostępnione zwiedzającym. Duże trudno- 
ści finansowe, połączone z budową murowanego 
gmachu, nie pozwoliły na wczęśniejsze urucho- | występ. Brydzińskiego, 
mienie instytucyi. W ostatnich czasach wzbogae Niedziela 12. czerwca o g. 7.30 „Don Juan” 
ciły się zbiory muzealne bardzo znacznie | czny- występ Brydzińslciego, 


mi okazami, pochodzącymi przeważnie z darów. 
edakeya r 
edakeya roko 


Nadto otrzymało Muzeum hojny dar od dr. Bro- 


pisa nie nevara 


e 


nisławy Dłuskiej, od szeregu lat gorliwie popie- 
rającej tę instytucyę, a to plac budowlany, po- 
łożony obok muzealnego gmachu i 100000 mk. 


wz. my, 


zeńczy w tragizmie kochanka, podczas w stosy w jego bankierskim kantorze, oraz cieka- 
„łełią, wość kobiecą spragn:'oną przewrotnych wrażeń 4 
Niemniej artysta, który zdoła utrzymać się ma |jakich buduje się miłość w sensie światowym, 
tym orlim wirchu, zatopionym w chmurach, gdzie, Nie m gao zgnębić Ferranta, los, który by- 
jak na igle najostrzejszej skały Szekspir zaczepił|wa kapryśnym, dorzuca wkońcu do jego tryttm- 
legendarny zamek Elsina, — choćby się zachwiał|fów, kwiat tak Świeży, o jakim om sam nie Śmiał 
przetcinie, — pozostaje zwycięzcą. zamarzyć, piękną i niewinną dziewczynę, któm 
Tu stanąwszy, artysta poczyna odtąd spusz- |zostąje jego Żoną. i 
czać się ku równinom normalnego bytowania, Poj *  Nikła treść jest zresztą niczem inem, jak kan- 
rozsłonecznionym, południowym stoku łagodnej| W3, na której autor, a z kole: aktor, haftuje mister- 
pochyłości, schodzi ku uśmiechniętej komedyi nie arabeski dowcipnego dyalogu, nieszkodliwych 
współczesnej, a stąd na płaszczyznę zdecydowa: |4 szczerze zabawnych intryg, bo trmdno brać na 
nej farsy, w jakiej podobno jeszcze ujrzeć go mamy Setyo awanturkę, w jaką zapłątała się piękna pant 
Subtelny utwór włoskiego pisarza  Sorbatima|ATWida, nawet gdyby zwycięstw, Ferranta w not 
Lopera „Brzydki Ferrante“ pociągnął artystę ory- | Uwodziciela mie pozostało tylko platonicznem, 
ginalnościa postaci tytułoweń, Ferrante jest czło-| | Adwentowicz w komedyi wykazał dowodnie 
wiekiem, którego natura pozbawiła z góry Szans| wielostronność swego talentu, byl równie dobrym 
życiowych dla zdobycia Szczęścia, a który na współczesnym Don Juanem na wesoło, a raczej 
przekór zdawkowej logice właśnie je zdobywa — |IePszym, bo jednolitym w ujęciu postaci, ujmująco 
nbiegając współzawodników o długość głowy. Bo|naturalnym, subtelnie ironicznym, a pcza tom ŻY- 
też i głowa to niepospolita. Brzydota, jak karna-|WYm i pełnym człowiekiem, w którym trzeźwa 
wałowa maska uśmiechniętego potwora. za kary-| mądrość Życia mie zabiją serca. 
katurą rysów kryje mózg potężny, co pracując Gościna Adwentowicza na scenie im. Słowaa 
bez przerwy na kształt akumulatora, wysyła na|ckiego dała nam poznać bardzo szencką skalę je- 
wsze Strony fale energii dektrycznej, Nierwy, nielgo wybitnego talentu, pogłębioną i wysubtelnioną 
targane mamiętnością, lecz uzdolnione w pełmi dojw ciągu lat niewidzenia į przesunęła szereg nie- 
odczuwania wartości Życia i użycia, skupiają po-|codziennych wrażeń, składających sie ma prawdzi. 
tege woli, przyciągającej powcdzenie, jak magnes wą biesiadę artystyczną, za co należy się od mag 
żelazo a samoironia luką zasłania się każdej chwili artyście wdzięczność serdeczną. 
zwrotem wytrawnógo Szermiersa, tępi ostrze | |EbŁ 
zwróconego w swą Stronę szyderstwa. | s 
Magzetycznę suggostyą własnej tndywiduni< 


SCG Z 


biedakiem, przyciąga opiłki złota, gromadzące się 


Str. Ste B ||||||||.ŃóŃómaaw nnn... „BAZETA_WIDCZORNI 
"7. Z teatru. Komunikują nam: W piątek 10 
czerwca g gościnnym występem W. Brydzińskie- 
igo daną będzie po raz pierwszy znakomita tra- 
gi-komedya Swena-Lange „Samson i Dalila". — 
Gość sceny iwowskiej stwarza w roli Piotra 
znakomitą kreacyę, pelną tregizmu i głębokiego 
uczucia. Rolę aktorki gra p. Irena Trapszo, Ma- 
‘era p. Jusiian, dyrektora teatru p. Rasiński, 
lundberga p. Okornicki. Ciekawe ujęcie tematu 
i wytrawma gra artystów, oraz rezyserya Bry- 
dzińskieso zapewniają sztuce duże powodzenie. 

Zabawa Cgrodowa na Wysokim Zamku. 
Tow. Waiki z Grużłcą i Sekcya Szpitalna Słu- 
chaczek urządza w rfektzietę 12. czerwca wiel- 
ką zabawę ogrodową na Wysokim Zamku o 
godz. 5. W program wchodzą balet dziecięcy, 
teatru miejskiego na umirawie, loterya dzieł 
sztuki (obrazy, artystów: i artystek polskich) 
rówież do mwmygramia wspaniała waza majob- 
kowa wartości kiłkudziesięch tysiecy mp. 
koło szczęścia. corso kwiatowe. conietti, Dobry 
i tat bufet. Muzyka wojskowa. W. razie 
miepogody ten sam program Ww Kasyite miej- 
skim o godz. 5. 

(n) Wszystko drOżeje. Magistrat na ostat- 
siem swem posiedzemu postanowił podnieść ce 
nę za używanie wimły osobowej w gmachu ra 
tuszowym z 1 na 3 marki 

(k) Stawy. Rozkoszą lwowskich chłopaków 
stanowią porozrzucane po okolicach Lwowa 
mniejsza i większe stawy, ujęte w wysoką zieleń 
szuwarów, a gnieżdżące w swych głębiach roje 
głowaczów, traszek, pijawek i małych rybek, na 
które polują zapaleni i niestrudzeni maluczcy 
rybacy. Podczns ostatnich dni upalnych widziało 
się wśród zagonów polnych całe gromady chło- 


paków, zdążających do tych uroczych miejsc, im | czenie za kredyty handlowe, które małą być n- 


jedynie zmanych i dostępnych, gdzie następnie 
wrzez cały dzień rozbrzmiewał plusk wody, u- 
spokajając się dopiero późnym wieczorem, po 
odejściu bachorów, kiedy woda w dzień tak go- 
ścinna, przybiera tajemniczo ponury wyraz. 
(s) C. k. gimaazyum ukraińskie. Jedynė 
č k, ukraińskie gimnazyum zna; duje się jeszcze 
we Lwowie, a raczej tylko pamiątka po niem, be 
sam napis „c. k. gimnazya akademiczna*, umie- 
s:ezony na obecnym szpitalu wojskowym przy 
ul. Leona Sapiehy. Kilkakrotnie już naprawiano 
kamienicę, a nawat samą bramę, wyryto wre- 
szcie jasieś miejsce nad bramą, widocznie na 
orła polskiego, lecz sam napis jak drogocenną 
pamiątkę przechowuje się w dalszym ciągu, 
w celu informowania przybyszów, 


KOMUNIKATY. 

Wydział „Echa“ wzywa wszystkich człon- 
ków do wzięcia współudziału w pogrzebie ś. p. 
K. Belohlavka, Bogdanówka 51, czwartek g. 5. 

Konkurs na stypendya im. Adama Mic- 
kiewicza, Wdowy i sieroty po członkach Towa- 
rzystwa nauczycieli szkół średnich i wyższych 
powinny do dnia 20 czerwca 1921 wnieść poda- 
nia o stypendya zaopatrzone w szczegółowe 
świadectwa ubóstwa za pośrednictwem Zarządu 
kół do Zarządu okręgowego T. N. S. W. Lwów, 
ul Czarnieckiego 12. 


PODATEK GIEŁDOWY. A 
Lwów, 8. czerwca. 

Do Sejmu został wntes'ony przez ministra 
&karbu projekt ustawy o podatku giełdowym. Po- | 
datkowi temu poddany został jedyn e obrót papie- 
tami wartościowymi. Obrotówj towarowych ; wa- 
łutowych projektowana ustawa się nie tyczy. O- 
podatkowaniu podlegać mają netylko transakcye, 
zawarte na gieldzie, lecz także takie, które przy- 
szły do skutku poza gełdą. Te ostatnie jednak 
tyko wówczas, jeśl, przynajmniej jeden z komtra- 
kentów jest kupcem, handlujący papierami war- 
toścowym, lub jeżeli przy 


| 


zawarciu umowy, gi w sztyce, box-calń, kid-caf, rimd-box czarne 1, Nadzorczej, 
współdziałałą osoba, zajmująca się zawodowo po-| kolorowe, skóry Świńskie, juchty kolorowe, 


„BAZETA WIECZORNA”, Nr, 5866 
podatek nie będzie pobłerany od transakcyił malag- 
cych za przedm ot obiligacye państwa polskiego. 
Podatek przy transakcyach co do papierów q sta- 
lem oprocentowaniu będzie wynosił po | mance, 
a co do akcy' po 3 marki od każdogo pełnego ty- 
słąca marek ceny sprzedaży. Od niektórych trans- 
akcyi będzie się należał podatek dwukrotny. W 
szczególności tyczyć sę to będzie umów, mają- 
cych ma con zamianę paperów wartościowych 
za ime papiery wartościowe. W tym wypadku 
podatek ma być obliczony i zapłacony wedlug 
wartości papierów żjednycn i drug ch. Podatek pod 
lega wszczeniu | wówczas, gdy umowy nie stwier 
dzono żadnym dokumentem. Jeżeli zaś dokument 
sprawdzony, to przy sprzedaży oraz zamianie 
papierów wartoścowych za inne papiery warto- 
ściowe projekt żąda tylko podatku ziełdowega, 
a dokumenty zwalnia od opłaty stemplowej. 


KREDYT MIĘDZYNARODOWY A POLSKA. 
Lwów, 8. czerwca. 

Miedzynarodowa konferencya finansowa w 
Brukseli rozpatrywała szereg projektów przyjścia 
z pomocą kredytową państwom, które na skutek 
nizkiego kursu swej waluty nie są w Stanie czynić 
za genica zakupów, niezbędnych dla podtrzyma- h í 
nia i rozwoju ich gospodarczego życia. Projekt| Producentów z odbiorcami. 
bankiera holenderskiego Ter Meulera uzyskał a- Zapotrzebowanie przyborów do rybołodtwa, 
probate Komisyi bnuksełsk ei ; został przekazany Przemysł rybny na naszem wybrzeżu znajduie się 
do wykonania Lidze Narodów, która przyjąwszy obecnie w ciężkiem położeniu, albowiem dowóz 
go rozesłała projekt zamteresowanym mocar- potrzebnych artykułów do rybołostwa z Niem ea 
stwom. Wedhug niego rządy państw, któreby chcia | Prawie że w ziipełmości ustał | skutkiem. tego da» 
ty z kredytów tych korzystać, musiałyby zawia- je się odczuwać brak surowców, półfabrykatów i 
domić specyalnie wyłonioną przez I. gę Narodów ort wyrobów potrzebnych do połowu ryb 
Komisyę Międzynarodową, jakię specyficzne gwa- konopie, bawelna, manile į t. p. dla s'eci). Bylob 
rancye będą przez mw udzielone, jako zabezpie-| Zatem bardzo pożądane, aby nasze fabryki w 
drobny przemysł sprawą tą zechciały się za nte, 
resować i pakryć braki, z jakimi musi walczyg 
nasz przemys! rybny. Bliższych informacyi udyię 
1¢ może Kom tet Przemysłowy przy Centralnym 
Zw azku Polskiego Przemysłu, Górmctwa, Ham 
dlu ; Finansów, Warszawa, Chmielna 2 wagi, 
Związek Rybacki w Jastarni (Pomorze, Półwysep 
Hel), dorod Hależy Prze skterowywać ię | 
śne oferty. 

Wystąwy Zagraniczne. Minder naod Wys 


ferowe, szpalty kolorowe, skóry wymienione W 
p. 2 a) powyżej 0.5 kg. wag; w sztuce; 
3) skóry twarde podeszwowe w całości it po- 
łówkach, surowiec ahmowy w całości i połówikach 
4) skóry podeszwowe i Pasowę napędne w 
kimiponach, tafelkach, słupczch i skrojach, rzemy= 
W|kii pasy, wykrajane z surowca ałunowego. 
Celem mnoż! wienia interesentom zakończen a 
zawartych transakcyi, wyzmaczą się termin do 
dnia 16. czerwca b. r. włączn e, w ciągu którego 
podana zaopatrzone w dokumenty, stwierdzające 
częśc ową hub całkowitą zapłatę towanów przed 
dniem ogłoszepią niniejszego komunikatu (faktura 
sałiowama, notaryalnie uwierzytelnomy odpis a 
ksiąg handlowych, odmoŚna korespondencya) bę- 
dą rozpatrywane przez Okręgowy Urząd Przy- 
wozu i Wywozżu ; w raze umania przedłożonego 
dowodu za wystarczający, będą uwzęlędn ane. 
Wofiry handel węgtom brytqamym i bryk Sta- 
m4 węgiowemi, „Monitor Poiski“ Nr. 116 z dnia 
25. maja b. r. ogłasza rozporządzenie Min ster- 
stwa Przemysłu i Handlu, mocą którego z dm em 
1. czerwca b. r. zezwala Się pa wolny handel wẹ- 
glem brubatnym t wszelkiego gatunku brykietami 
węgłowemi na terytoryum Państwa po cenach t- 
stalonych przez bezpośrednie porozumiene sig 


dzielone przez państwa eksportujące. Kom sya po 
rozpatrzeniu tych gwarancyi ustanowi wartość 
kredytów w złoc«, które jest skłonna żatwierdzić 
— wtedy państwo pożyczające będzie upoważnio- 
ne do emisyi bonów. w. wysokości ustałonei przez 
Kom sye. 

Sprawa ta rozważana była ma posłedzeniu 
Rady Centralnego Związku Polskiego Przeńystu, 
Górnictwa, Handlu i Fnasów. W dyskusyi czy- 
niono zarzuty, że projekt Ter Meulena iest opra-| Stawa Rolmctwa*j Przemysłu w Rydze odbędzie 
cowany pod katem wdzenia państw eksportufq-| 59 9d dna 31 Lpca do 28 sierpnia b. r. W Chług 
cych, ma ma” celu przedewszystkient” tatw eni] Kloszvar): odbądziąssię w czas e od*15*kipca da 
tym państwom zdobycia rynków zbytu, a bynaf- ‘15 sierpnia b. r. wystawa wzorów, na której ma 
mniej nie interes państw o zdeprec onowanej war |, yć peprezeniowasy całv przemysł rumuński. 
hicie. Projekt np; nie przewiduje międzynarodo- „Al* Tradng Enropag Corporation. Ch cagu 
wej gwarancyj za bony wystawione na podstaw e| tworzyło Oddział na Polskę w Warszawie, 
projektu, wobec czego nie została "ustmięta oba- | SZkOlna Nr. 2 m. 1, który pozostaje pod kierowmi« 
wa, że bony te w projektowanej forme nie znajdą| tWEM mż. Stefana Moncewicza. Celem Towa- 
na zagranicznych rynkach pieniężnych dostatecz- rzystwa jest ułatwienie nawiązania bezpośredn ch 
nego zainteresowania. W wyniku dyskusyi wy- istosunkków między polskimi mabywcami a amery< 
brano komisyę, złożoną z pp. St. G. Bruna, B. Her- kańskim; fabrykantarni, Towarzystwo, które op e- 
sego, E. Rosego, T. Sułowskiego, H. Szampanie- (ra sę na Silnych onganizacyach i rozporządza ka 
ra, która ustali ostateczną opnę Centralnego || pitałem 100 milionów dolarów, jest w możności 
Związku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Han- zawierana poważnych transakcyi prawie ma 
dłu i Finansów w tej sprawie. wszelkie rodzaje materyałów, tabrykatów i St 

Opinia ta będzię zakomunikowana władzom | PWCÓW. Bliższych informacyt udziela Oddział ru- 
państwowytn, chu hamdlowega Izby handlowej i przemysłoweł 
wa Lwowie. 
zed Adresy firm zagranicznych pragrkcych ma 
Wiadomości gospodarcze zać stosunki handlowe z Polską. Fina hva 
izby handlowej I przemysłowej we Lwowie, | handel skór T. a. Budapeszt oferuje skóry końskia 
i wołowe, bliższych informacyi udzieli Ekspozy=« 
tura Król. węg. Biura Obrotu Towarowego, Ware 
sząwa, Świętokrzyska 27 m. 4. 


Rozwój przemysła spedycyjnego w Fosie. 


Poważnym etapem w rozwoju spedytorstwą 
polskiego jest przejęcie przez Ziemski Bank Kre- 
1| dytowy we Lwowie, światowej firmy wiedeńskiej 
Schenker et Co., pozyskano tu bowiem z jednej 
*trony organizacyę, posiadającą nabyte w prze» 
ciągu kilkudziesięciu lat doświadczenia i sto- 


Lwów, 8. czerwca. 

Komunikat Okręgowego Urzędu Przywozu 
i Wywozu we Lwowie w sprawie zsfkazu importu 
skór. Główny Urząd Przywozu i Wywozu wydał 
zakąz przywozu skór obiętych poz. 55. +4 
celnej punkt pierwszy, drugi b, punkt tr 
Eia a mianowicie: poz. 55. Skóry wyBraw o. 
ne Oraz półgarbowanme w. całości, w połówkach i 
kawałkach: 

1) wierzcimie miękkie skóry wykończone, nie- 
wykończone, nielakierowane bydlęce i końskie, 
cielęce rośl nego garbowania, Szpalty w całość | sunki, z drugiej zaś strony zabezpieczone w ca- 
i w wykrom czarnego lub naturalnego koloru, Su- | łej pełni Barak polskie "hn to; że Ziemski 
rowiec chromowy, pergamin blanki rymarskie czar, Bank Kredytowy przemieniając flrmę Schenker 
ne kolorowe, głądkie i z wyciómętym groszkiem; et Co. na Towarzystwo akcyjne, obj:ł 60% ka- 

2 b) skóry lakierowane powyżej 0.5 kg. wa-| pi alu i zapewnił dla siebie 2/3 miejsc w Radzie 
że mog; być one nrdane jedynię 
Skó- i obywatelom polskim. — W ten sposób uzyskała 


$redni.ctwem tego rodzaju. Podatkowi getdowe-|ry z wyciskanymi desen ami, równ eż meblowe i! Polska rotężny ap'rat, złożony z filii i olbrzye 


mu podlegać również będą emsye akcył nieza- 
leżnie od omaty stempiowej. Co do transakcy, to: 


automoblowe (oprócz wymienionych w p. 2 a)| mich, 


zupeinie nowocześnie urządzo ych maga- 
i skórek galanteryjnych), skóry losiowe 


i remi-| zynów i elewatorów we wszystkich ważni-jszych 


Nr. 38568 


„GAZETA WIECZORNA”, 


miastach i portach Światowych, a specyalnie 
w Gdańsku, gdzie magazyny firmy Schen er ct 
Comp. należą do największych i pod względem 
technicznym najlepiej urządzonych, 


Burze i opady gradowa 
w N.emczach i Austryi. 


Mifardowe straty w materyale. — Ofbrzy- 
me Ofiary w ludziach. — Pnzerwa w. ko- 
imunikacyć, 


Wiedeń, w czerwcu, 

, Ze wszystkich niemal dzielnie 'Austryi i 
Niemiec nadchodzą groźne wieścą o Spustosze- 
niach i ofiarach, wywołanych  ostatniemj bu- 
rzami i wewami. Kilka tysięcy ludzi pozostało 
niemal bez dachu nad głową, a bardzo wielka 
ich liczba zginęła rażona piorunem. Szalejący 
żywioł poaryrwał mosty, koryta rzek wezbra- 
ty do tego stopnia, iż pozalewały całe wioski. 
Ruch kolejowy ustał, gdyż w niektórych miej- 
scach pozry'wane zostały szyny na kilkanaście 
metrów a nawet į kilometrów. 

Powódź zalała miasto Steyr. Ludzie kryją 
się na najwyższe piętra. Ulicami płyną wzbu- 
rzone bałwany "wody. 

Z Morawskiej Ostrawy donoszą, iż w po- 
biżu Fretwaldau, powódź wyrządziła znaczne 
szkody. Wiele domów wyrwanych zostało z 
posad. składy drzewa popłynęły z silnym prą- 


groźra burza. Dziistaj wszyscy wspominają o- 
we zniszczenia straty jakie za sobą pociągnę- 
ła powódź. Dwie osoby, które z trudem urato- 
wane zostały przed 18 laty, zginęły podczas o- 
becnej powodzi. 

Ruch koalejowy na przestrzeni Ostrajwa- 
Karwina przerwany na czas mecęraniczony. 

W Turymgii j Saksonii ulewy zniszczyły 50 
da 60% zbiorów. Wody pędzą z taką siłą, iż 
rujnują zupełnie ulice. Zagrody stoją na półto- 
ta metra pod wodą. Ziarnka gradu są tak duze 


okie. Szkody w poszczególnych wack idą w 


prowadzał do kasyera głównego, który uskutecz- | $ 
miał wypłaty, Staraniem komunistów bylo prze-| 


dewszystkiem dostawać się do orgamizacyi za- 


wodowych, a następnie w orgam'zacyach odgry- |$ 
wać wybitniejszą rolę. Najchętniej uśmiechała sę|5 
takiemu agitatorowi rolą sekretarza zawodowego |f 
danego związku. Ustalono ponad wszelką wątpii- || 
wość, że agitatorzy lwowscy: mieli i mają także 
swoich mężów zaufania i na prowincyj : utrzymu- | 


ją z nimi stały kcntakt, Jak daleko rzucony przez 
nich siew zaszedł, okażą dalsze dochodzenia. Are- 
sztowany jako pierwszy Wawrzyniec Starkiewicz 
jest znamą w tutejszym Świecie robotniczym figurą, 
a o wichrzycielskiej jego pracy mieliśmy sposob- 
ność pisać podczas jednego z ostatnich wielkich 
wieców kolejowych, który obradował w Filhar- 
monii. Na wiecu tym występowała grupka komu- 


Str. 7 


Taśmy żelazne 
Wstęgi jedwabne 
Uszka do obuwia 


KHlaczki do obuwia 
Taśmy „£óporband* 
zawsze w wieleiim wyborze 
JÓZEF COROMIEA, Wiedeń VII. Albertg. 5. 
Export en gros. 12455 $ 


IERSKIE 


(Mż. Juliusz sioliencier 


Kraków, Szpitalna 7 i Wielopola 22. 


> 


ZEMYS 


nistów, której się ostatecznie wtedy udało wiefl Generalne Zastępstwo i skład komisowy 


rozbić, a kierowała nimi ręka Stankiewicza znane- 
go pod pseudonimem Szarego. 


OGŁOSZENIA 


A.pirant farmacyi z 3 EE praktyką, poszukuje 
pesady. Księgarnia Marguliesa, Czortków. 12568 


dem. Pięć osób znalazło Śmierć w nurtach. | 
Przed 18 taty szalała w tej okolicy podobnie § 


KUPNO, EPIRZEDAŻ, DAMIANA 


Dachówkę, blachę pocynkowaną do krycia dachów po 
cenach zniżonych poleca „Pilot“ Lwów, Batorego k 
119. 


plugi 


Młocarnia, lokomobila, pług Stocka, pług prany, 
Sacka, okazyjnie nader tanio poleca „Pilot*, nw 
1 


Batorego 4. -> 

Kamienie rmłyńskie francuskia oraz naturalne, walce» 
kaspry oryginalne, turbiny, motory, po cenach konku- 
rencyjnych poleca „Piłot*, Lwów, Batorego 4. 11837 


Wiertarka słupowa fahr. Defries, do 30 m/m do odda- 
nia. „Wektor“, 3-go Maja 21. 12421 


daje handel: Wacława.Barabasza, Lwów, Pańska 


itak chfite, IŻ tworzą pokłady na 20 cm. wy- Qirzyby Litewskie biała, hurtownie i detajlicznie sai 
2524 


miliony. W jednej miejscowości plorun znisz- 
gzył cały folwark, w innej znowu grad wy- 
tiuki wszystko zboże. Najwłęcej ucierpiały po 
ła w [imenau i okolicy. 

W kopalni węgla w Mensetwftz zginęło 17 
zpórników. Włada z taką siłą wdzierała się do 
kopalni, iż o ratunku mowy nie było. 

Zorganizowane oddzłały wojskowe 4 sani- 
tarne spieszą ze wszystkich miast na pomoc 
bezdomnym. Komenda wojskowa wysłała kom 
panle Żołnierzy, którzy małą się zająć rapra- 
wą toru, nłezbędnego dla wysyłania transpor- 
tórw, Akcya ratunkowa została silnie zongani- 
aowarna. 

Silne obniżenie się temperatury u nas w 
ostatnich dwóch dniach, spowodowane zostało 
niezawodnie silnymi opadami gradu w Niem- 
szech t Austryi. 

(k) 


hak pracowali komun'ści 
na grunce Iwowskim ? 
Lwów, 8. czerwca. 
(8) Śledztwo w sprawie agitacyi uprawianej 


przez aresztowanych k- munistów, ọ czem dome- 
śliśmy w dzisiejszej „Gazecie Porannej“ natrafiło 


na wielkie trudności z powodu konspiratorskiej or- | 


ganizacyi, Wydano bowiepy hasło stworzenia ma- 


tych tylko kółek, do których wolno było dopusz- || 


czać najmniej 4 a co najwyżel 10 członków. — 
Człomk: wie poszczególnych kółek między sobą 


Ge nie znali, a zebrania tych kółek odbywały się || 


w coraz to tnnem miejscu, często uawet pod go- 


tem nebem. Jednem z mie'sc takich zebrań był na'k 


przykład ogród Kościuszki, w kórym (dbywały 


się czasem wypłaty za agitacyę | wypłata pienię- || 
dzy na agitacyę. Zdarzały się, że Stark ewicz za-|P 
mówił męża zaufania jednego kółka. który znowu | 
dopiero ten go do- ls 


gna! z drugiego kółka kogoś, 


Willa w Brruchawicach 8 pokoi, kuchnia, weng 
stajnia, wozowuia, morg lasu, ślicznie położona do 


sprzedania, Ochronek 4a, od godz. 2—5. 12569 


| MIESZKANIA, LƏKALI, SALIP 


Zamlenię słoneczne mieszkania 4 ewent. 5 pokoi na 
L p. (gaz, elektryka, łazienka), blizko śródmieścia, za 
mieszkanie o 5 lub 6 pokojach w osobuym domu lub 
willi na przedmieściu, blizko tramwaju. Wiademość do 
Adm. pod „Zamiana“. 12565 


Chata chłopska, czysta, złożoną z izby, kuchnia i ko- 
mora nad Dniestrem do najęcia na letnisko, 4 km. 
od stanyi Bnkaczowce. Wiadomość: Obszar dworski 
Cwitowa p. Bukaczowse, pòste restante. 12566 


| 


ROZMAITA 


Dobry wikt domowy 
Admin. „Gaz. Por.* 


Wiadomość 


dla lepszych panów. 
TE. b. 12470 


Wdowa z dobrego towarzystwa, miła, niawymagająca, 
pragnie spędzić lato we dworze wiejskim. Więcej, ja 
10 tys. za dwa miesiące ofinrowań nie może. — Zofia 
Zerygiewicz, Zuińskiego 15, lewy parter. 12525 


Obszar dworski Cwitowa p. Bukaczowce, wynajmie sad 
4-morgowy, owoce przeważnie zimowe, 4 kim., od sta- 
eyi kolejowej. 


J Już otwarto!!! Już otwarto!!! 


Chrześcijański magazyn towarów 
modnych I drobiazgowych 
Lwów, ulica Zielona 15, róg Kampiana. 
Polecając się łaskawym względem P. T. 
A Publiczności OLGA KUGLEROWA był: § 
| kierowniczka firmy FERDYNANDA GÜT- | 

TLERA pod firmą 12434 | 


EG U GL. E3 ER Ë 


EE JRR» 


API 


[w pudełkac 
J KOWALSKI" w Warszawie. Sprzedaż w aptekach. skła- 


Firmy MAKS GUSS, 


[ihr FORNIERÓW | DIRT Warszawa. 


przedaje po cenach konkurancyjny-h forniery i 
dyktę tak z drzewa krajowego, jak i zagraniczn. wprost 
z fabryki lub ze składu w Krakowie. 12586 

upuje OKRĄGLAKI DRZEWNE na 


dające się do wyrobu fornierow i dykt. 
Wielkie fransporty 


przyjmuje sprawne przedsiębiorstwo automo 
bilów ciężarowych 


RICHARD ERUCKRERGER 


Baden Koło Wiednia 
Vóslauerst asss 29. 12575 


- PRACOWNIKÓW blarowych urzędni tów 


poszukuje Lwowski Oddział Okręgowy Państw. Urzędz 
i Zbożowego — ul. Kraszewskiego 11. 12504 


eiir Gustaw b 


Lwów, Kościuszki 22 i 
przeprowadza: 12542 


TRANSPORTY MEBLI 
uszami mablowymi | wagonami kolojowymi 
przyjmaje: UBEZPIECZENIE wage dee. 

portów, wykonuje wszelkie czynności 


spedyferskie i przewozowa. 


CZE 


śloszenia 
dzierżawy terenów naftowych, 


W gminie Kropiwnik nowy jest do wydzierżawienia 
kompleks 121 morgów gruntu na p. gr. 1679, nadającego 
się pod eksploatacyę ropy. 

Grunt ten jest własnością gminy Kropiwnik nowy, 
jest uznany jako teren ropodajny i graniczy x terenami 
gminy Schodnica, na których już ropę odkryto. 

Oferty na dzierżawę tego gruntu na przeciąg 25 
lat, należy wnosić do Zarządu gminy w Kropiwniku no- 
wym, poc.ta Schodnica w terminie do 25-go czerwca 
1921 r. Kierownik Zarzgdu gminy: 

KOCIEWICZ. 12076 


na łóżka, MATERYE na pokrycie 
mebli, GERMTY prawdziwe, MA: 
TERACE włosienne | sprężynowe, 
MEBLE tapicerowane, NARZU»: 
TY kilimowe i t. p. 


poleca ŚRŁAB TAPET Se WAJETSS, Lwów, Sablestiego . 
POT iial WOŃ 


x nóg, rąk I pach znakomieie usuwa i zapo- 
biega im powszechnie znany 


„SU DO ER W IN 


h s sitkiem, wyrobu farmae, labor. „Apt, 


U FZ 


dach apt. i rerlumerysch. Sposób uiyeia dołączony da 


| każdego pudełka. — Hurtowna sprzedaż. Przedstawicis!- 


stwo na Lwów i Wsch. Małopolską f. „Ozon”*. Hurto- 
wnia materyałów aptecznych: Lwów, Kołłątaja 8, rów- 


| i nież hurtowo do nabycia: Piotr Mikolasch i Ska i Apt. 


Związ. Wytw. Haudl. Farm. 1233: 


Bro NOWĄ 


z zagranicy, jak: Flamerleski, Lankastrówki, Drillingi — 


K (Pana Pracownia rusznikarska, Lwów, ulica Legionów 


L. 3, podwórze. „12505 


Lee: SR 5» || „GAZETA WIECZORNA“, Na _3300_ 


Kkeyotaryasty Basku Hatopsiskiego odbedzie się d. 25 czerwca 1921 0 g. 4 pop. w 


PORZĄDEK DZIENNY OBRAD: 

1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej. 

2. Przedłożenie bilansu za rok rachunkowy 1920. 

5. Sprawozdanie Komitetu Rewizyjnego tyczące się spraw- 
dzenia rachunków za rok 1920. 

4, Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1920. 

5. Uchwała co do podwyższenia kapitału akcyjnego. 

6. Zmiany statutu. 

7. Wybór Członków Rady Żawiadowcepj. 

8. Wybór ZCzłonków Komitetu Rewizyjnego, oraz jednego zast. 

9. Ewentualne wnioski. 

P. T. Akcyonaryusze, którzy zam'erzają wziąć udział w po- 
wyższem Ogólnem Zgromadzeniu, zechcą swe akcye lub kwity 
depozytowe na akcye złożyć najpóźniej Ge dnia 11 czerwe 
cea 13227 włącznie: 


ZIEIĄTE TRZECIE ME P 


w lokalu Banka, Rynek główny L 23 w Rrakgwiz. 


w Krakowie: w Banku Małepolskim oraz wszystkich 
jege oddziałach, 

wa Lwowie: w Banku Dyskontowym Warszawskim, Od 
dziele we Lwowie, 

w Wiednia: w Powszechnym austr. Zakładzie Kredy- 
towym Ziemskim, lub też w Austr. Zakładzie Kredytowym dla 
Handlu i Pzzemysłu, „ za które wzamian wydane im będą karty 
wejścia na Ogólne Zgromadzenie, z oznaczeniem przysługującej 
każdemu ilości głosów, tudzież poświadczenia na złożone akcye, 
lub kwity. 

P. T. Akcyonaryusze, mający swoje akcye w depozycie 
Banku, otrzymają karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie tylko 
na wyraźne pisemne żądanie. 12547 

Kraków, dnia 28 maja 1921. 

Rada Zawiadowcza Banku Małopolskiego 3. A. 


Zaraz do sprzedania większa ilość 


gotowych drzwi I 


oken 


nadających się do budowli wiejskich jakotei miej- | na znacznie zniżonych wa- 
skich, M. Grünberg, Parowa stoiarnła i fabryka | rankach. Kupajemy książki | $ 
12591 | każdej treści oraz całe [EM 


Ważne dla la wje Stając 
na letnisko. Wyp życzalnia 
książek „Vita* Lwów, Pa- 
saż Hausmana 8, wypożycza 
jednarazowo kilka tomów 


P. T. Członków Towarzystwa Zaliczkowaga i Kredytowego w SKAŁACIE 


zaprasza się ma 


posadzek. Kraków, ul, Tatarska 3. 


CZAS 
ODNOWIG 


księgezbiory. 12441 


DAOL met myc 
syn IFAMWAJOWYCH 


Profil 150, ok. 50 kg. waga 
metra, tanio do sprzedania. 


| BMZSCHZWST ION. | poes" 


Bydgoszcz, Dose 3 31 b. 
1..570 


WALNE ZGZONADZECIE tlo: ÓW Towar sla 


które odbędzie sie w biurze Towarzystwa dmia 22. czerwca b. r 8 g 


NĄ dzinie l{-tej przed południem a w braku kompletu na temże, odbędzie s s 4 
[9] zgromadzenie o 4-tej po poładniu w tym samym dniu 1 miejscu, bez § 


względu na ilość zgromadzonych x- następującym porządkiem dziennym: 
rawozdanie Dyrekcyi z czynności za lata 1914 do 1920 włącznie. 
"WEZ Komisy o udzielenie Dyrekcyi i Radzie nadzorczej abso- 
lutoryum do końca roku 1920. 
. Sprawa domu własnego zniszczonego z powodu zajść wojennych. 
Pa 9.członków i 3 zastępeów do Rady nadzorczej. 
ybór Komisyi kontrolującej. 
. Uchwały co do dalszego istnienia Towarzystwa. 
. Wnmieski członków. 


Rada iodzareza Tow 281 W aeg) | Kredjlowzgo w Skałacie. 


Lewitter, Milsrom. 


$ MASZYNY DÓ PISANIA DOSTARCZA 
| GENERALNE ZASTĘPSTWO DLA MA. 


ŁOPOLSKI 


ki z ! W 

| m o LELLIG SS n 

H Lwów, ul. Podlaskiego 8, Il. p. 
Telefon nr. 413. 12255 


ZASTĘPSTWO NA LWÓW: 


| Henryk MELLER 


płac $melxi 1. 


PRZEDPŁATĘ! | rm 


WE LWOWIE, 


rwszorz Tdse pzietalówa 10591 


SOWIE Ea CZNE poma 2 


w K omno ENR | stale bogato zaopatrzony SKŁAD § 


Makiadem „Spółk! akcyłnel wydawniczej”. 


NRYK DORTHEIMER 
4 BIURO TECHN, i ELEKTROTECHN. Kraków, św. Tomasza 8. 


z p 4 ` 
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Redaktor naczajny Dr. ROGER AO ae 


W Skałacie, dnia 2. gzerwaa 1921. 12576 


UW IZSIĄGRACH po BOO biletów 


RACHUNKI w książkach oraz inne draki 


UL. SYKSTUSKA l. 33. «s 


Przyjmuje również zamówienia ma wszelkie roboty drukarskie. 


S 


SEBENE 


Zastępca redaktor tora nacz, JERZY KONARSKA 
„Prząg” al. Rokai * do0w, redsitor; MARYAN MACHALSKĘ 


